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Część Nieurzędowa. 
POLSKA. 
Warszawa 9 Maja. 
Wypis x protokułn sekretarjatu stanu 
Arólestwa Polskiego. 
Z BOŻEY ŁASKI 
MY MIKOŁAY PIERWSZY 

CESARZ WSZECH ROSYI, KRÓL POLSKE. 

etc. etc. etc. 

Biorąc na uwagę, że w Naszem króle- 
stwie Polskićm dostrzeżono rozmaitych lu- 
dzi, którzy starając się uwodzić mieszkań- 
ców nierozsądnemi pogłoskami, usiłują wzno- 
Wić zaburzenia, i że postępowanie takowe, 
jako porządkowi przeciwne, dla ogółu kra- 
Ju Szkodłiwe, i bezpieczeństwo spokoynych 
mieszkańców naruszające, cierpiane bydź 
nie powinno, rozkazaliśmy i rozkazujemy: 

Artykuł t. Zanim wydane zostanie osobne 
prawo, W MOC artykułu 10 Statutu organi- 
cznego królestwu Polskiemu w dniu 14 lu- 
tego r. z. 1832 przez Nas nadanego, Wszy- 
stkie zbrodnie stanu i wykroczenia powyż- 
szym artykułem objete, Podpadają rozpo- 
znaniu sądów wojennych. 


Art. 2. Wyrzeczenie jakie mianowicie 
-sprawy i czyny rozpoznaniu sądów wojen- 
nych podlegają, jak niemnićy sądów tych- 
Że wyznaczenie, oł Namiestnika Naszego 
królestwa Polskiego zależy. 

Art. 3. Wyroki sądów wojennych, po 
zatwierdzeniu onych przez Namiestnika Na- 
szego, wykonane bydź mają. _ 

Art. 4; Dopełnienie ninieyszego rozkazu 
Naszego, który zupełną moc i skuteczność 
zachowa, dopóki osobne prawo, w myśl po- 
wołanego wyżey artykułu 10 statutu organi- 
cznego wydanem nie zostanie, Namiestniko- 
wi naszego królestwa Polskiego polecamy. 
Dan w Petersburgu dnia 11 (23) kwietnia 


1833 roku. 
(podpisano) MIKOŁAY.. 


Przez Cesarza i Króla, 
Minister Sekretarz Stanu, 
(podpisano) Stefan Hr. Grabo:sski. 
Zgodno z Oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu, 
(podp.) Stefan Hr. Grabowski. 
Zgoduo z Oryginałem: 
Sekretarz Stanu, J. Tymowskt. 
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W ciągu zeszłego miesiąca, banda z 25 
ludzi złożona, dowodzona przez byłego po- 
rucznika polskiego Dziewickiego, przeby- 
wszy zbroyno granicę Gallicyi, wdarła 
się do królestwa, w zamiarze wzniece- 
nia w niem nowych zaburzeń. — Ńcigana 
przez oddziały kozaków w województwach 
Sandomierskióem i Krakowskiem konsystują- 
ce, banda ta słabo im się oparła, i rozpro- 
szoną została, po ujęciu części ludzi tako- 
wą składających — W tey liczbie znaydo- 
wał się przywódzca bandy Dziewicki, który 
przewidując los jąki go czekał, jako bunto- 
wnika i burzyciela spokoyności publiczney, 
trucizną odebrał sobie Życie. Czterey dru- 
dzy, mianowicie: Antoni Olkowski, dawniey 


officyalista w kontrolli województwa Mazo- i 


wieckiego, a w czasie powstania podoficer 
pułku 4 piechoty linijowey; Józef Kurziam- 
ski, znany pod zmyślonćm nazwiskiem Kos- 
sobndzkiego, który podczas rewolucyi służył 
jako podoficer, w pniku 9 jazdy sandomir- 


skiey; Błażey Przeorski, Żolmierz z batalio- . 


nu saperów, posunięty w rewolucyi na pod- 
oficera; Eustachy Raczyński, rodem z Ka- 
mieńca Podolskiego, a poprzednio pisarz w 
izbie skarbowey teyże gubernii; oddanymi 
zostali pod sąd wojenny stałey armii czyn- 
ney, celem osądzenia ich wedle praw woy- 
skowych. — Z zeznania ich okazało się, że 
po złożeniu przysięgi w ręce herszta bandy, 
wkroczyli do królestwa, w celn poduszcza- 
nia mieszkańców do rokoszu przeciw prawe- 
mu rządowi, Ścigania woysk cesarskich, pro- 
wadząc znieini woynę partyzancką, niszczenia 
własności „skarbowych, i mordowania miese- 
kańców i urzędników wiernych rządowi,rówoie 
jeko ich żon idzieci— Z tych przeto powodów 
gey wspomnieni ludzie, stósownie do praw kar- 
nych woyskowych, skazanymi zostali na roz- 
strzelanie, a wyrok ten dopełniony zostął w 
dniu onegdayszym na trzech z nich, na placu 
zwyczaynym exekucyów kryminalnych, przed 
rogatkami Jerozolimskiemi. Co się tyczy 
czwartego, to jest Eustachego Raczyńskiego, 
JO. Feldmarszałek naczelnie komenderującj» 
mając wzgląd na wiek jego młodociany , oraz 
uważająe na okoliczność śledztwem udowe” 
dnioną, że zanim ujęty został, już się był od 
swojey bandy odłączył, w celu opuszczenia 
jey zupełnie ; zmienił wyrok przeciw niemu 
zapadły, na karę cielesną i odesłanie do cięż- 
kich robót — Zapatrując się na szczegóły 


wypadku tego, nie można widzieć bez obu- 
rzenia, iż dążność buntownicza, nieprzyja- 
zna spokoyności i porządkowi, pogrążywszy 
kray w odmęt nieszczęść, znayduje w lu- 
dziach zaślepionych i przewrotnych, narzę- 
dzia zdolne wspierać zgubne jey zamiary 
i sprowadzać klęski, które są nieuchrounym 
ich skutkiem. Należy wszakże mieć zarazem 
tę zaspokajającą pewność, iż władza woysko- 
wa, wspierając silnie rząd oycowski i dobro- 
czynne widoki monarchy, czuwa troskliwie 
aby zniszczyć te zamachy zdradzieckie, po- 
wściąga sprężyście niedołężne ich usiłowania, 
1 zasłania bezpieczeństwo i byt dobry spo- 
koynych i wiernych swym obowiązkom oby- 
wateli, przeciw wynzdanćy zapamiętałości lu- 
dzi, którzy usiłują pozbawić ich błogich skut- 

ków ustaw towarzyskich. (G. c. W.) 

na an 
ROSSYA 
Odessa 16 Kwietnia. 

Przed kilku dniami przybył tu goniec od 
naszego posła z Konstantynopola, z depesza- 
mi do hr. Worolicewa;, poczem wojska prze- 
znaczone do dyspozycyi Porty, otrzymały roz- 
kaz do wsiadania na okręty. Wczoray odpły- 
nął ztąd trzeci oddział korpusu posiłkowego, 
składający się blisko z SO00ludzi wyborownego 
woyska. Ogólnie wypłynęło dotąd od nas do 
Konstantynopola przeszło 15,000 ludzi, lądem 
zaś z Multan i Wołoszczyzny musiało przy- 
naymnićy 45,000 ludzi przybydź snitanowi w 
pomoc, gdyż jeszcze ciągle trwają przecho- 
dy świeżego woyska do tych xięstw. — Ośm 
pułków kozaków przyłączono do armii ru- 
choméy, a codziennie ładują tu materyały wo- 
jenne do Konstantynopola. Wszystkie woy- 
skg morzem przesęłane, wysiadują na brze- 
gu azyatyckim, i -zaymują tymazasowo obóz 
pod Skutary. Nasz port jest nader ożywiony, 
handel wzmaga się znacznie Keznemi obsta- 
lunkami ze strony rządu. Także zapewnia- 
ją, że Porta chce tu zaciągnąć pożyczkę, w 
czem ma bydź z maszćy strony wspierana, 
celem doprowadzenia tąkowćy do skutku pod 

warknkami, He .można naydogodnieyszemi. 

0 (Cs c. w) 

+ PURCYA 

Smirną 20 marca. 
Vice - admirał francuzki przybył tu jeszcze 
dnia 3 t. m. na fregacie Iphigenie wyyłynął 
potem znowu na morze i powrócił przed kil- 
ku dniami, ponieważ tu ma obrać dla flotty 
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francuzkiey stanowisko, jako punkt środkowy. 

Także angielski admirał Malcolm dowo- 
dzący teraz eskadrą bloknjącą hollenåerskie 
brzegi, jest tu oczekiwany i ma w krótce sta- 
nąć w kwaterze z nadzwyczajną flottą. 
Mówią nakoniec o flocie francuzkiey uzbra- 
janey w Tulonie i Breście, która także prze- 
znaczoną jest do Lewantu. 

Konstantynopol 6 Kwietnia. 

(Oto jest dalszy zbiór wiadomości o wy- 
padkach poprzedzających zagodzenie sprawy 
turecko-egipskiey z dnia 6 z. m.) »Wszoray 
przybył tu znaczny korpus woyska rossyjskie- 
skiego, po większey części złożony z pie- 
choty i artylleryi, i przewieziony został, na 
zarządzenie admiralicyż za kanał, na brzeg 
azyatycki.— Multan z powodu przybycia woy- 
ska rossyjskiego jest bardzo ucieszony, i 0- 
glądał takowe w towarzystwie wiełkiego ad- 
mirała. Mają to bydź pigknei dobrze uzbro- 
jone pułki. Za kilka dni oczekiwano jeszcze 
znacznieyszego transportu woyska z Odessy, 
przez co przewiezione woysko na morzu wy- 
nosić będzie do 16,000 ludzi; całe to woy- 
sko wysiada ma brzegu azyatyckim Bosforu, 
„gdzie założony będzie oszańicowany obóz. 
Rossyjska eskadra zbliżyła się także więcey 
do brzegów Bossforu azyastyckiego; mówią 
że większa część teyże odpłynie do Darda- 
nellów, gdzie się połączy z flottą turecką. 
Z xięstw Multan i Wołoszczyzny ma bydż 
w pochodzie przeszło 30,000czny korpus, któ- 
ry w pierwszych dniach maja, ma stanąć 
pod Konstantynopolem. — Przybycie woysk 
roszyjskich lądowych, sprawiło w Pera wiel- 
kie wrażenie, szczegółniey w pałacu poselstwa 
francuzkiego. Admirał Roussin nie otrzymał 
jeszcze nowszych instrukcyi względem zamia- 
rów swojego rządu. Początkowo sądził że 
równie Portę, jak Mehemeda Alego zdoła do 
pokoju nakłonić i że będzie mógł pomiędzy 
niemi stanąć jako sędzia polubowny; ałe w 
oczekiwanin swojóm równie tu, jak w A- 
PBI. został zawiedziony. — Od Pana 

rennes, nienadeszły jeszcze żadne wiado- 
GA lecz spodziewane są eo chwila. Mó- 
wią że woysko Ibrahima paszy ma bydź cał- 
kiem w poruszenin, i że on nie chce już 
wchodzić w żadne układy, oprócz pod wa. 
runkami, jakie oyciec jego bezpośrednio Porcie 
przesłał. — Sułtan podchłebia sobie jeszcze, 
że się wszystko W dobry sposób załatwi; je- 
deń z jego ajentów w woysku Ibrahima, miał 


mu tę nczynić nadzieję. Jenerał Murawiew 
udał się do giówney kwatery woyska ress;j- 
skiego, podobno wcelu objęcia kommendy.— 
Woyska tureckie ćwiczą się ciągle w broni; 
załogę tnteyszą wzmacniają, ile możności. — 
Skoro się tu zgromadzi całe woysko rossyj- 
skie, natenczas przyłączą się do tegaż poze- 
stałe woyska tureckie, i rozpoczną działania. 

——— (G. P.) 

FRANCYA 

Paryż 26 Kwietnia. 

W krótce ma bydź wydane królewskie 
rozporządzenie według którego wybierać bę- ` 
dą z każdego pułku po 35 ludzi i formować 
nawy korpus pod imieniem: Flangueurs czyli 
Eclaireurs; mają oni zapuścić wąsy, fawo- 
ryty ibrodę, równie tak jak sapery. 

Okręt Siłence przybył de Havre z 40,000 
papugami. Pewne pismo francnzkie, czyni o 
tém następującą uwagę: Le Silence feradu 
du bruit dans les deux mondes. 

Piszą z Ńtrażburga z dnia 21 t. m.: — 
»Przechadzący tędy półk. z Weissenburga i Ha- 


„.genau, zaopatrzooy dostatecznie w ammuni- 


cyę, rozstawiony został na granicach reń- 
skich naszey prowinczi. Na moście reńskim 
ustawione są mocne placówki, Policya nad- 
graniczna Ściśle postępuje, nawet włościanie 
którzy tu z naybliższych” wsi badeńskich za- 
wsze wolny mieli przystęp, muszą się terua 
wywodzić świadectwami swych zwierzchności. 
Obcy przybywający z dalszych mieysc, a wzbu- 
dzający naymnieysze podeyrzenie, edprowa- 
dzeni zestają pod zasłoną do mera, gdzie 
ich papiery nayściśley przeglądają. Mała li- 
czba niemieckich wychodniów, którzy się tu 
jeszcze znaydowali, musieli onegdy stawić się 
w prefekturze, gdzie ich badano o przyczyny 
przebywania, oich koriespondencye, a nawet 
© zatrudnienia dziejopisarskie. "Tak naprzy- 
kład zapytany był znany Hundt-Radowski, 
czyli nie jestautorem » Zakładników.s Nakoniec 
eznaymiono tymże, iż dalszy ich pobyt nie 
może tn bydź cierpiany; mówią, že ich ode- 
szlą do Biżonn, otrzymają atoli, jak inni, 
wsparcie. 

Plan do wyprawy przeciw Kenstantynie 
zamierzony od 15 miesięcy, który zdawano 
się zaniechać, chcą, teraz znowu uskntecznić. 
Znaczna liczba officerów z Algieru, będących 
tu na urlopie, otrzymali rozkaz aby się tam- 
Łe niezwłocznie udać. ę 

Monitor algierski ogłaszn, że królowa 
francuzów przesłała w podarunku tameczne- 
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miu nowo urządzonemn kościołowi, kilka bo- 
gatych ornatów, których pierwszy raz uży- 
wano w Święta wielkanocne. 

Jenerał Bugeaud, otrzymał dowództwo 
brygady po jenerale Lendet; ma to bydź 
nadgroda za jego zasługi położone w eyta: 
delli Blaye. 

Ciągle odbiera ministerium spraw wewnę- 
trznych nowe widśdómości o planach karli- 
stów na zachodzie. Wiele statków usiło- 
wało wyładować na brzegach Wandei różne 
sprzęty i zapasy wojenne; karliśeci zdają się 
bydź w nadzwyczaynóm pornszeniu, a du- 
chowni przez swoje postępowanie, spowodo- 
wali wiadze do użycia względem nich ści- 
słych środków. 

Minister woyny wezwał do siebie marszał- 
ka Clauzei, jenerałów Subervic i Pelet, zktó- 
remi naradzał się długo o sprawach. Algie. 
zu; bardzo się teraz zatrudniają utwierdze- 
niem władzy rządu fiancuzkiego w tey ko- 
lonii. Aywo nalegano na marszałka Clau- 
zel, aby przyjął dowództwo w Algierze, i 
prowadził siły zbroyne, które mają wypra- 
wić do Afryki. Widziemy teraz wielkie po- 
ruszenie w naszem woyskn, dzień 10 maja 
przeznaczono do Ściągnienia moyska w Mar- 
sylii, a w wielu portach zadzierzawiają o- 
kręty na. trzy miesiące. 

Xiąże Broglie otrzymał wezoray gońca z 
Londynu, który mu przywiózł depesze, ścią- 
gające się do położenia Don Pedra. (Nie- 
którzy bliżey obznaymieni z położeniem Don 
Pedra, zaręczają, że naydaley za dwa mie- 
siące, będzie mnsiał uthodzić z Portngallii.) 

Pan Cousin miał wczoray posłuchanie u 
króla poczóm udał się do xięcia Choseuł. Ma 
on bydź wysłany z poleceniami do Berlina. 


Gazeta Francyć zawiera list Pana Cha- 
teaubriand, w którym tenże donosi, iż xię- 
żna Berrry wzywała go do siebie do Blaye; 
lecz rząd nie dozwolił ndać mu się tam, na 
eo się niezmiernie użala, i tak się w swym 
liście wyraża: »Nie wzywam prawa, desyć 
będzie dla mnie, gdy się xiężna dowie, iż 
bardziey niż kiedykolwiek gotów jestem, 
bydź posłusznym jey rozkazom, i poświęcić 
się jey niedoli. » — 

Deputowani oppozycyi, odprawili wczoray 
wieczór zgromadzenie, gdzie zatrudniali się 
roztrząsaniem powodów powtórnego zwola- 


nia izb. Należałoby życzyć, wyraża Messa- 
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ger, aby się teraz oppozycya połączyła a 
resztą izby, i  energyą działała. 

Przeznaczony poseł do dworu wiedeñ- 
skiego hrabią Saint- Aulaire, opuścił one- 
gdy Paryż w cely udania się ną swoją po- 
sadę. 

Na polach elizeyskich i w ogrodzie Tail- 
leriów, robią wielkie przygotowania, do ob- 
ehodu uroczystości imienin królewskich. 

Jenerał Guilleminot bawi teraz w Wiem- 
czech, dokąć wysłany został z politycznemi zle- 
ceniami. Zapewniają, iż także jenerał Pelet 


„odjechał do seymu związkowego w Franfor- 


cie z podohnemi zleceniami.  .(6.P.S.1G.H.) 
W 279 wg 


BELGIA. 
Antwerpia 23 Kwietnia. 

Ponieważ spostrzeżono znaczne porusze- 
nie woysk hollenderskich, na linii od West- 
wesel aż ku Skaldzie, nakazał jenerał Dai- 
re, by 6 bateryń stojąca wEkeren,d wa szwadro- 
ny log pułkustrzeleów konnych, stojące w Bre- 
santi kilka batalionów gwardyi mieyskich rn- 
szyły na przód. Mówią teraz že. Hollen- 
drzy doświadczają tylko, czyli się mamy na 
ostrożności, i że nieprzyjaciel przy tey spo- 


- sobności, na swojey linii woyska uzupenił i 


znacznie pomnożył; dla tego też nasze woy- 
ska w swych stanowiskach daley posuniętycł 
pozostaną. Dziś słyszano kilkanaście wy- 
strzałów działowych w kierunku od Lillo. 
Brusella 25 Kwietnia. 

Gazeta Union zawiera co następuje: Wczo- 
ray głoszono powszechnie, że ód czasu od- 
powiedzi reprezentantów, którym P. Theux 
naypierwsze czynił propozycye. wstąpienia da 
ministerium, Żadnego nowego kroku nie 
uczyniono, ani w jedney ani w drugiey 
izbie. Jeżeli więc tak jest, niesłusznie 
obwiniamy większość, od którey się odsuwa 
teraźnieysze ministerium, że nie jest wstanie 
dostarczyć członków do nowego ministerium. 
Zwłoka dalszego usiłowania do utworzenia 
nowego ministerium, dowodzi, iż postanowio- 
no izbę rozpuścić; ten środek dałby się je- 
dnak tylko w ówczas usprawiedliwić, gdyby 
niemożność, utworzenia nowego ministerium , 
zupełnie jasno udowodnioną zostala. 

Gazeta Fiberałna twierdzi także, że król 
postanowił rozpuścić izby, i że w tey mierze 
wydane będzie rozporządzenie d. I maja. 


= (G. P.S. 


